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przez m iłośników  niem ieckiego teatru z radością jako zapowiedź postępu i przeła­
m ania im pasu s.

P isząc o celach, jakie sobie w yznaczył Oddział K ultury Związku P rzem ysłow ­
ców  NRF, wspomniałam, że instytucja ta w ykazuje am bicje nowoczesnego m ecenatu. 
W zw iązku z tym  znajdujemy w  3 i 4 tomie om awianego czasopism a artykuły do­
tyczące historii m ecenatu sztuki w e Włoszech i w  Stanach Zjednoczonych (Bruno 
E. W e r n e r ) .

W rozdziale „In M emoriam” om awia s ię  w  4 tom ie twórczość zm arłych ostatnio  
pisarzy, jak Bertolda Brechta, Hansa Carossy, Roberta W alsera.

W reszcie w  rozdziale „Kronika” znajdujem y inform acje o now ościach z dziedziny 
nauki i kultury (malarstwa, tkactwa artystycznego, literar.ury, teatru, film u, m u­
zyki, architektury), przy czym uw zględnia się  przede w szystk im  kulturę NRF, nie  
zapom inając jednak także o NRD, A ustrii i Szwajcarii, a także o innych krajach 
Europy.

„Jahresring” zaliczyć należy do czasopism, stanow iących cenne źródło infor­
m acji. Jeśli chodzi o stronę światopoglądową, to — jak tego, biorąc pod uw agę  
sfery reprezentow ane przez om awiane czasopismo, można b y ło  oczekiwać — jest 
ona wroga postaw ie socjalistycznej.

Ludmiła Nowak

LESZEK KOSIŃSKI: Charakterystyka ludności GOP i przew idyw ane  
zmiany w  jej liczbie i strukturze płci i w ieku pod w pływ em  ruchu natu­
ralnego do roku 1970. Polska Akademia Nauk, W arszawa 1958. Pow ielany  
m aszynopis, rozpow szechniany w  instytucjach na prawach rękopisu, s. 60, 
38 tabel, 76 w ykresów  i mapek.
„WYDMY ŚRÓDLĄDOWE POLSKI"’. Studium zbiorowe pod redakcją 
RAJM UNDA GALONA. PWN, W arszawa 1958, s. 203.

Instytut Geografii PAN publikuje w  form ie pow ielanych m aszynopisów  szereg  
m ateriałów  i prac, w ykonanych w  jego ramach. W wyżej w ym ienionym  wypadku  
chodzi o pracę K om itetu dla Spraw Górnośląskiego Okręgu Przem ysłowego. K om i­
tet ten pod przew odnictw em  prof. Leszczyckiego podjął szereg opracowań, dotyczą­
cych najważniejszych problem ów  GOPu. W szystkie te prace m ają służyć za pomoc 
w  planow aniu przestrzennym  i gospodarczym polskiego zagłębia górniczego i prze­
m ysłow ego, na który złożył się  obszar przem ysłow y Polski m iędzywojennej i sta­
nowiące z nim całość tereny Ziem Odzyskanych.

Publikacja, w ydana jako „B iuletyn” nr 16, om awia dotychczasowe opracowania
i m ateriały, na  których oparł się autor. Charakteryzuje on istniejące stosunki lud­
nościowe na terenie GOPu i w ysnuw a prognozy zmian, jakie na tym  obszarze może 
przynieść przyrost naturalny ludności.

Poza 60 stronam i tekstu autor daje 38 tabel oraz 76 w ykresów , mapek i rycin. 
W ydawnictwo zawiera w ięc dużo m ateriału, na którym  m ożna będzie oprzeć w iele  
prac dem ograficznych i gospodarczych w  odniesieniu do GOPu.

Pod firm ą Polskiego Towarzystwa Geograficznego w yszły w drugiej połow ie 
1958 r. studia geograficzne o „Wydmach śródlądowych Polsk i”, w arte choć krótkiej 
w zm ianki w  „Przeglądzie Zachodnim”, gdyż poza artykułam i ogólnym i, problem o­
w ym i w iększa część prac publikow anych w  tym  tom ie dotyczy obszarów Ziem  
Zachodnich.

1 N a  f a k t  n is k ie g o  s ta n u  w sp ó łc z e sn e j d r a m a tu r g i i  n ie m ie c k ie j  z w ra c a ją  u w a g ę  ta k ż e  
k r y ty c y  p o ls c y  (A le k s a n d e r  R o g a l s k i ,  W a ru n k i ro z w o ju  d z is ie js z e j  l i t e r a tu r y  n ie m ie c ­
k ie j .  „ P rz e g lą d  Z a c h o d n i"  2/1958, s. 290).
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Prócz przedmowy tom zawiera artykuły: R. G a  ł o n a ,  Z problem atyki wydm  
śródlądowych w  Polsce, S. M a j d a n o w s k i e g o ,  Zagadnienia klim atyczne okresów  
w ydm ow ych w  św ietle glacjalnyeh i postglacjalnych zmian ogólnej cyrkulacji at­
m osferycznej w  Europie środkowej, L. S a w i c k i e g o ,  Zagadnienie w ieku wydm,
B. K r y g o w s k i e g o ,  N iektóre dane o piaskach w ydm  śródlądowych na terenie 
Polski i obszarów przyległych, L. P i l a r c z y k a ,  Wydmy M iędzyrzecza W arciań- 
sko-N oteckiego, J. i R. K o b e  n d  z a, Rozwiewane w ydm y Puszczy Kam pinoskiej, 
L. P e r t a r o w s k i e g o ,  Z badań nad w ydm am i D olnego Śląska.

A rtykuły Pilarczyka i Pernarowskiego odnoszą się do terenów Ziem Zachodnich
i dają szczegółowe opracowanie tych form , oparte na w łasnych w ieloletn ich  ba­
daniach, i dlatego przedstawiają w  zespole publikowanych artykułów  o Ziemiach 
Zachodnich specjalną, w artościow ą pozycję. Książka wydana starannie, w  twardej 
płóciennej oprawie, drukowana na dobrym papierze, zaopatrzona jest w  szereg cen ­
nych map, bogaty zestaw  literatury naukowej oraz streszczenia w  języku fran­
cuskim. Objętość w ynosi 203 strony.

„ROCZNIK GOSPODARCZO-STATYSTYCZNY WOJEWÓDZTWA ZIE­
LONOGÓRSKIEGO 1958”. Prezydium  W ojewódzkiej Rady Narodowej. Z ie­
lona Góra 1958. S. 254+ 6 mapek.

„LUDNOŚĆ WOJEWÓDZTWA KOSZALIŃSKIEGO”. Prezydium Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej W ydział Statystyki. Koszalin 1958.

STEFAN KOWNAS, CZESŁAW PISKORSKI: Szczecin m iasto parków
i zieleni. Państw ow e W ydawnictwo Naukowe. Poznań 1958. S. 179.

Z uznaniem należy pow itać Inicjatyw ę Prezydium  W ojewódzkiej Rady Narodo­
wej w  Zielonej Górze, które w jesieni 1958 r. w ydało pierw szy rocznik statystyczny  
w ojewództwa zielonogórskiego. Najlepiej o konieczności w ydaw ania tego rodzaju 
opracowań świadczy fakt, że nakład (3000 egz.) został w  bardzo krótkim  czasie 
wyczerpany.

Całość rocznika została podzielona na 14 rozdziałów, om awiających kolejno po­
szczególne działy gospodarki w ojew ództw a zielonogórskiego.

Część statystyczną poprzedzono opisem geograficzno-gospodarczym , który w ięk ­
szości czytelników  może przynieść duże usługi ze względu na brak tego rodzaju 
opracowań.

N ie uchroniono się jednak od popełnienia kilku błędów rzeczowych. Odnosi 
się to przede w szystk im  do opisu geograficznego.

Na stronie 10 przy om awianiu kształtu  w ojewództwa mówi się o jego w ydłuże­
niu w  kierunku „południowym ”. Sądzę, że autorom chodziło o kierunek p o ł u d ­
n i k o w y ,  Na tejże stronie czytamy, że „ . . .  ciągi moren przecinają pradoliny”. Jest 
to niezgodne z rzeczyw istością, gdyż pradoliny są rów noległe do głów nych ciągów  
m orenowych i jedynie je rozdzielają. Natomiaist główne pasy moren przecinają 
doliny przełom owe rzek. Niezrozum iałe jest przy om awianiu klim atu w ojewództwa  
zielonogórskiego określenie „. . .  brak południowych zapór u łatw ia przenikanie mas 
pow ietrza o c e a n ic z n e g o ...” (s. 10). Należałoby zastąpić ftazwę „Bober” na określe­
n ie  rzeki, co brzmi z niem iecka, nazwą ogólnie w  geografii polskiej przyjętą: „Bóbr”.

Opisy gospodarcze przynoszą w iele bardzo ciekawych informacji. Między innym i 
dowiadujem y się, że stopień zniszczenia przem ysłu przekraczał 80%>, w iększy odsetek  
zniszczeń n iż  woj. zielonogórskie m iały jeszcze tylko w ojew ództw a białostockie i ol­
sztyńskie. Porównując zniszczenia z r. 1945 ze stanem  obecnym  stw ierdzić należy,, 
że odbudowa gospodarki w ojew ództw a zielonogórskiego przybrała ogromne rozmiary, 
mimo dużych trudności początkowych.

Stanislaiva Zajchowska
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